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Caballero nie utworzy rządu
Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii

PARYŻ, 17. 5. 17avas donosi z 
Walencji*. 16 bm. no południu Caba- 
loto zawiadomił prez. Azanę o memo- 
źbwosci stworzenia rządu ze względu 
na tlouowisko większości jsironuictw 
A zona prosił jednakże Caballero, l.y 
zaczekał ze swą decyzję lulka godzin 
i.n rezultat osobistych rozmów prezy­
denta^_____________________________

Poniedziałkowe m ecze
w kraju

A K S . — H A U T K A  3:1 ( ld ) .
Wczoraj w Chorzowie AKS, pokonał 

s’abo grającą Earthę w stosunku 3:1 (1.1)
FOU O N  — V IE N N A  4:1 (2:0).

W, drugi dzień św:ąt Pcgoń w rewan 
iowjm spotkaniu pokonała Vienne w 
nriunkn 4:1 (2:0).
P O L O N IA  (W arszaw a) — F L O R IS D O fl- 

F E R  AC. 5:1 (2:0).
drugim rncczu w Warszawie dru­

żyna wiedeńska w spotkaniu z Polonią 
warszawską poniosła wjfoką porażkę.

W wiłeńczycy przez cały cza:- grali kar 
dzo słabo.

N IE M C Y  -  D A N IA  8:4 (4:0).
40 tysięcy widzów zebrało Hę na sta­

dionie wrocławskim, by zobaczyć wspa­
niałe zwycięstwo jwlonaslki: piłkarskiej 
"Rzeszy, która wprost rozgromiła 'l am 
T’anii, w stosunku 6.0 (4 0)

Po niezbyt błyskotliwych pokazach 
u meczach z Belgią i Szwajcarią alas 

niemiecki tym razem zaimponował w 
całym jego słowa znaczeniu.

Zuchwały napad
we wsi Toporowice

W niedzielę wieczorem na przech - 
dzącego drogą 23-letniego Stanisława 
Cichonia zamieszkałego we wsi l.c- 
porówice, gmina Mierzęcice, pow. za 
wierciańskiego napadł mieszkań e 
tejże wsi Kyrcz
zada jąc Cichoniowi kilka pehnięć no 

żem.
W stanie ciężkim Cichonia prze­

wieziono do szpitala powiatowego w 
Będzinie.

Ma on uszkodzone lewe płuco.
Napad nastąpił na tle poradnią 

ków osobistych. W sprawie tej polic/i 
prowadzi dochodzenie.

Bójka tragarzy
w Będzinie

iW dniu wczorajszym na tle pora 
cliunków osobistych wynikła bójko po 
między tragarzami w Będzinie, w aa  
sie której pokłuty został nożem 2G 
letni Chaim Goidsobel, zamieszkały 
przy ul. Podzamcze 57. Rannego w
stanie niezagrażającym życiu prze­
wieziono do szpitala powiatowego w 
Będzinie. Policja prowadzi dochodze- 
ne.

O godz 19 w prezydium rady mi- 
l is tiw  zebrali się przedstawiciele 

stronmdw socjalistycznego, komuni­
stycznego i organizatyj jopublikan- 
skich. O godz. 20 pr/yszedi na to ze­
branie Caballero, Prezydent Aza na na 
wolywał do ułatwienia zadania preze­
sowi rady ministrów. Komuniści do­
magali się jednakże me tylko minister 
stwa wojny ale i stan nvif-ka premie­

ra dla swego przedstawiciela.
O godz. 22.15 Caballero ostatecznie 

odmówił dalszej pracy nad utworze­
niem nowego rządu. Prawdopodobnie 
j-rezydent A za na wskaże nowego kan 
dydata na stanowisko premiera.

Havas donosi z Walencji. Obecny 
minister finansów socjalista Negr in 
otrzymał od prezydenta Azany misję 
tworzenia nowego rządu.

Rewolta w Albanii
B. minister na czele spisku

TIRANA, 16- 5. Albańskie biuro
prasowe komunikuje, że ubiegłej no y 
grupa rewolucjonistów pod przewo­
dnictwem b. ministra E thim  Toto, ot i 
cera żandarmerii i b. kapitana, zaję 
ła m. Argyrokastro (poi. Albania), 
przecinając linie telefoniczne z sa- 
sjecllinii miastami.

W starciu zabity został przez re­
wolucjonistów oficer ’/ardamerń. 
Rząd zastosował wszelkie środk: ce­

lem stłumienia rewolty.
Albańskie biuro prasowe komuni­

kuje: Straże przednie sił rządowych, 
w yflanycb z Welony -potkały pow- 
»-.piców na drodze o Telepem- 
w pobliżu przełęczy Proci. Po któtkmj 
utarczce powstańcy w . nieładzie zbie- 
udi. ścigani bez przerwy praez wojska 
rządowe. ,

Brat przywódcy powetaców Isme 
Toto poległ podczas starcia.

Proces o zajścia myślenickie
KRAKÓW 17.5. Pierwszy proces 

o zajścia w Myślenicach rozpoczyna 
się we środę 19 maja. Przygotowań; i 
do procesu są już ukończone. _

Rozprawa odbędzie się na dużej
sali sądu przysięgłych, gdzie usta wio 
no 8 ławek dla oskarżonych. Trybuna 
łowi przewodniczyć będzie s. o. dr-

Bartynowski.
Zainteresowanie procesem jest 

bardzo duże. Zgłosiło się kilkiulzie.s.ę 
ciu dziennikarzy, którym wydano bi­
lety wTstępu. Miejsca przeznaczone za 
zwyczaj dla publiczności, będą tym ra 
żem zarezerwowane dla pałestry.

„Renoma4
•o nowe doskonałe gilzjt 

Pasehalskiego

, Renoma*
to praktyczna tekturowa 

papierośnica

„Renoma"
pudełko 25 sztuk — 5 groaaj .

, f U i  U l l l  «  ’J t s y  II*

GDYNIA, 17. 5. W niedzieię o
godz. 16 przybył do portu wojennego 
w Gdyni nowy kontrtorpewodiee pol­
ski ORP. „Grom".
Pe za ściach antyżydowskich

w Brześciu nad Bugiem
LRZESC. 17. 5. P i  iw ? achach an­

tyżydowskich w Brzesc. a spowouowa 
uycli zamordowaniem posterunkowe-* 
go Kędziory przez rzezaka Ajzyka 
Szczerbowskiego zapanował obecnie 
w nve-cie spokój.

Chrześcijańscy iadni m. Brześcia 
ogiosiii odezwę, nawołującą ludność, 
d i zachowania spokoju,

Wczoraj z polecenia władz śled­
czych aresztowano Wlofa Szczerbow­
skiego, syna rzezaka Ajzyka Szczer­
bowskiego.

Aresztowanie jego pozostaje w 
związku z zeznaniami niektórych 
świadków, którzy twierdzą, iż zabój­
cą wywiadowcy jest niepeRioietib 
VAiif Szczerbowski,, a nic — jak to 
{ ’’/ed śmiercią zeznał śp. Kędziora— 
ojciec jego Ajzyk. Wolf Szczerbowski 
korzystając z zamieszania, zbiegł i do 
dir.a dzisiejszego ukrywał się

Ponure morderstwo w sporze o łąKą
Mieszkaniec Biędowa zastrzelił swych krewniaków

pierwszy dzień świąt wieś Blę- 
w powiecie będzieńskim była tore

W 
dów 
nem

ponurej zbrodni.
Rano około godziny 9-3Q do 25-letne 

go Jana Bienia, pasącego konie na 
swej łące przyszli jego bracia cio­
teczni Władysław i Stefan Dętko wie, 
zamieszkali w Niegowonicach. pow-

będzieńskiego.
Detkowie rościli sobie protensje do 

łąki, której właścicielem był Bień. 
Na tym między mężczyznami doszło 
do kłótni, w czasie której Bień nie­
spodziewanie
wydobył z kieszeni rewolwer i poc/ąl 

strzelać do Detków.
Władysław Dętko trafiony cel-

Dwaj robotnicy huty „Milowice"
ulegli śmiertelnym poparzeniom

.W pierwszy dzień świąt w hucie 
„Milowice" w Sosnowcu wydarzył się 

tragiczny wypadek.
Przy oczyszczaniu kanału kom.no 

wego zatrudnieni byli dwaj robotnicy 
Wicenty Małkowski (Stkmowiek ul. 
Sienna 7) i Józef Sochański ( Sosno­
wiec, ul. Daleka)

W piwnym momencie wybuc uly
płomienie i obaj robotnicy

doznali ciężkich poparzeń 
Nieszczęśliwych w stanie be/na- 

dziejnym przewieziono do szpitala, 
gdzie

po kilkugodzinnych męczarniach 
zmarli,

nym strzałem padł trupem na miej­
scu, a Stefan Dętko został ciężko ran 
ny w brzuch.

Bień po dokonaym morderstwie 
nie zatrzymywany przez nikogo 

zdołał zbiec
W niedługim czasie zawiadom j - 

no o zabójstwie postetunek P. P. w 
Łośniu, który rozpoczął dochodzenie.

Ciężko rannego Stetana Detrcę 
przewieziono do szpitala powiatowego 
w Będzinie, gdzie mimo zabiegów le 
karskich
zmarł w dniu wczorajszym nad ranem

Morderca Bień w dniu wczoraj' 
szy^ zgłosił się sam do komisariatu 
w Dąbrowie, gdzie oddał rewolwer 

Został on aresztowany
Dalsze dochodzenia w toku

. . .  t  ^ . .  '  •

Krwawe morderstwo wywołało 
przygnębiające wrażenie wśród miesz 
kańców Błędowa i okolicy-

T A R G I  K A T O W I C K I E  —O T W A R T E !
Zapraszam y w szystkich do zw iedzania!
Wystawa radiowa-Wielki dział samochodowy-Wesołe miasteczko!

Tereny w ystaw ow e przy parku K o ś c i u s z k i — Katowice, tel. 300-71



ZE SPORTU

Świąteczne imprezy sportowe
W  czasie obu Św iąt odbyło sic w oaiyia

k ra ju  szereg spotkań piłkarskich , któ­
rych w yniki są następujące:

VIENNA -  POGOŃ 5:1 (2:1).
W e Lwowie V ienna pokonała Pogoń 

w stosunku, 5:2 (2:1). B ram ki strzelili dla 
gości: F ischer, E rd l i Patzka_ D la Pogo 
ni — M atjas II.

UNION TOURING -  H A R TH A  3:3
D rużyna p iłk a rsk a  U nion Touring: w 

Lodzi rozegrała w niedzielę mecz p iłk a r 
ski z okazji 40-letniego jubileuszu klubu  
i zespołem B. C. H artlia , leg itym ującym  
się zdobyciem ty tu łu  u; L u  za ya«sonu .-- 
W spo tkaniu  tym  drużyna łódzka uzy­
skała zaszczytny w ynik remisowy. Mecz 
m iał przebieg in teresu jący  i rozegrany  
był w dobrym  tempie.
B AC. (W iedeń) — W ARSZAW A 3:3 (2:1)

,W, niedzielę w W arszawie rozegrano 
mecz p iłkarsk i popiiędzy reprezen tac ją  
W arszaw y a  ligow ą drużyną, w iedeńską 
F loiidsdoi fe r AC., zakończony na  rem is 
3:3 (1:2).

D rużyna wiedeńska przybyła do W ar­
szawy po forsownym  tournee po L itw ie 
Po przerw ie goście prow adząc 3:1, pozwo 
Liii graczom  w arszaw skim  wyrównać, u- 
trzym ując z trudem  do końca w ynik re­
misowy.

O M IS IR Z O S IW O  LIG I ŚL Ą SK IE J.
W  pierw szy dzień Zielonych Św iąt ro 

/ograne- zostały, m istrzostw a Tagi ś lą ­
skiej. W pierw szym  meczu w N ow ej W si 
W aw el pokonał Zgodę z Bielszowite 2.1 
(-2:0) Skutkiem  tej porażki Zgoda spadła 
defin ityw nie do k lasy  A

W drugim  zkolei meczu w Katowicach 
Słow ianin pokonał Cor-eoidię z K nuro­
w a  5:2 (4:1).

W K atow icach 06 K atow ice pokona­
ło na w łasnym boisku F oheyjiiy  KS-. 
2:1 (1:0 ).

W  Lipinaeh odbył się ciekaw y mocz 
piiędzy Naprzodem i C iarnym i z Cbro- 
paczowa. zakończony zwycięstwem Na- 
yizoilu 2:1 (1:1).

Mecz ten został przerw any 10 m inut po 
p :zciw ie. w skutek incydentu wynikłego} 
na boisku.

ANGLIA -  NORW EGIA «:» (4:0).
W  Oslo rozegrany został pierw szy 

mecz p iłkarsk i pomiędzy rep rezen tac ją  
Anglii i Norwegii. Zwyciężyła zdecydo­
wanie A nglia 6:0 (4:0).

MIĘDZYNARODOW Y MECZ P IŁ K I 
RĘC ZN EJ.

W pierwszy dzień Zielonych św ią t ba 
wił na Śląsku znany zespół wiedeński

w kraju 1 zagranicą
*

I p iłkarzy  ręcznych W ienei Sport - Klub 
I  k tó ry  rozegrał mecz z w irem islrzein  Poi 
I ski, a zarazem leaderem  tabeli lig i ślą 

skiej katow icką Pogonią.
Spotkanie to mimo dużych nadziei po 

kładanych w drużyute m iejscowej zakoń 
czyło się zwycięstwem W iedeńczyków w

W ciągu obu dni świątecznych odbyły 
się tylko trzy mecze o m istrzostwo A-ki. 
Zagłębia.

W czorajsze dwa mecze A-klasowo za­
kończyły się sensacyjnym i w ynikam i. 
Nik* bowiem nie przypuszczał, że Zagię 
bie odda dwa punk ty  Unii, również w y 
g ra n a  B rynicy w meczu z CKS. m e była  
naogół spodziewana.

W wyniku wczorajszych rozgryw ek 
Zagłębie mimo przegranej z Unią ma za 
powuione m istrzostw o.

Tabcia ukształtow ała się uastępująeo:
Nazwa klubu sie i plit. st. br.
Zagłębie 17 27 61.22
Czeladzki K. 17 23 45:24
R rynica 16 13 39:30
S arm acja 15 16 37.50
Dnia p; 13 40:24
1’lomień 16 16 33;f.O
ciolvay 16 15 84:38
Zagłębiauka 1€- 12 32.42
A m atorski 15 10 24:41
H akoach 16 2 10:5S
S9LV A Y  -  ZAGŁĘB*ANKA 4:2 (3-1).

W Giodźcu w ub. n ćdzielę Solvay po 
konał Zaglębiankę w stoćunku 4:2 (3:1)- 
Sędziował p. Cupiał. Przedmccz rezerw  
4:1 d la  Solvayu.

UNIA -  ZA G ŁĘBIE 2:1 («:l».
N a w łasnym  boisku U nia pokonała 

Zagłębie 2:1 (0:0). W pierwszych m inu­
tach przeważało Zagłębie, po czym jed­
nak U nia  doszła do głosu. V drug ie j po 
Iowie przew ażała U nia. Obydwie bram ki 
U nia  zdobyła z jedenastk i, podyktowa­
nej za przypadkow e .,ręce‘ na polu k a r ­
nym. P iłkę umieścił w siatce Słota

Również honorow y S°a! óla /.ag łę lia  
strzelony był z jedenastk i przez Liogda 
nowa. Zagłębie prześladow ał widoczny 
pech. Przyznać jednak  n an zy , że Unia za 
g ra ła  nadspodziew anie dobrze i am b it­
nie. Szczególnie dobrze spisał się z U nii 
M artyna  i W idawski. Z Zagłębia bardzo 
pracow ity był Rloss oraz obrońca Wol-

Uosunku 9.4 (2:3).
SZKOCJA -  CZECHOSŁOW ACJA 3:1

Wi P radze czeskiej woLec 40 tys_ w i­
dzów rozegrany został międzypaństwowy 
mocz p lk a r s k i  Szkocja —- Czechosłowa­
cja. Zwyciężyli zdecydowanie Szkoci w 
stosunku 3:1 (2:1).

ski.
Sędziował p. G rabiński, nieszczególnie 

W przedmeczu rezerw a U nii w ygrała  3:1 
Zainteresow anie zawodam i oyło duże. 

BRYNICA -  CKS. S:2 (1:1).
Derby lokalnych ryw ali zakoiic-zyly 

się w ygraną B rynicy w stosunku 3:2. — 
CKS. mimo, że Lył drużyną lepszą m u­
sia ł skapitulować^ Dwa goale B ryu ica  u- 
zyskała z karnego ze strzałów braci K ru  
pińskich. T rzecią bram kę zdobył Rapa- 
poit. Dla CKS. goals trze lit i. D yrda i 
Bogucki, przy czym CKS. już w  4 m i­
nucie zdobył prowadzenie. Sędziował p. 
Vc=?Mwtcz, s ła ło .

Przedmecz rezerw /.ostai przerw any 
przy stan ie  4:0 dla CKS., gdyż gracz 
Brynicy --  W alczak znieważył sędziego 
p. Zawadzkiego, k tó ry  wobec tego odgwi 
zdał zawady.

A. K S. -  24 SZO PIEN IC E 5:4 (1.2).
W  pierw szy dzień Św iąt w Niwce A- 

m atorski KS. rozegrał koleżeński mecz z 
24 Szopienice, w ygryw ając w stosunku 
5:4 (1:2). Bram ki dla A E t .  s trzelili: „Sta 
sio“ — 2, Lukier i Śziaucr po jednej. Sę­
dziował p. Parzuiew.iki, ilobrzo. P rzcd- 
inecz rezerw 4:3 dla AKS.

W ram ach tego meczu gracze A K A  
Szlauer, Nogaj, W oiski i M ietelski obtho 
bu. Przed zawodami wiceprezes kluhu p. 
G ajew ski wygłosił okolicznościowe prz« 
iŁili jubileusz etnej gry w ł irw ach  klu 
mówienie, po czym jubila tom  wręczono 
pam iątkow e upominki

9 mistrzostwo B klasy
SOSNOW IEC -  ZEW  5:1 (2:8)

!>Tó pi ecu aiizona b y Ir ostro. W 
giej połowie Zew gra! w dziewiątkę. -- 
Gracz Zewu Książek został kontuzjow a­
ny i przebywa obecnie w szpitalu. Sędzia 
p. W łosinski, slaby
STR ZELEC K I (iNiwka) -  M A K K A B l 

3:8 w. o.

aBBE. niiiiiiiic iiirns BTHiwmwMew

Niespodziewana porażka „Zagłębia”
w meczu z sosnowiecką Unią

Antoni Marczyński

Artystka
■iiiminiMawaBi  iimiMWW — — i

65 .
— Dajcie rau tam jaką link<̂  — 

polecił Światopełk — a ao czego pan 
się przytwierdzisz, do rusztowania®

— Niema głupieli, panie dyrekto­
rze; mam tu mocniejszy punkt oparcia 
i zaczepienia.

Owym pewniejszym „punktem pod 
parcia i zaczepienia '1 był solidny bak, 
wbity w sufit atelier; wieszano na 
nim niekiedy pojedynczy blok, który 
służył do podnoszenia najcięższych 
rekwizytów, raz nawet wisiała na nim 
platforma z operatorem i jego apara­
tem, był to w;ęe „punkt zaczepieni.!.'1 
naprawdę mocny i wypróbowanej 
wytrzymałości. A jednak nawet te je ­
go kwalifikacje nie miały dziś uchro­
nić niektórych osób przed nadprogra­
mową kąpielą...

— Zaczynamy próbę!
— Poprosić panią Nelly.
— Poco już? Żeby mi zmarzła w 

wodzie?
— Panie dyrektorze, jednakże ona 

musi wziąć udział w próbie.
— Wszelako on ma rację, szer di- 

rekter; właśnie podczas próby należyż

i gajowy
Pow ieść fslmovt a

ją oswoić z zimną wodą, której sam 
widok nas wszystkich detonuje.

— Dobrze, dobrze, ale niechże 
przed tym Hamlet przerobi sam z jod 
ną próbę, a potem dopiero każemy 
się zanurzyć jej.

— Słusznie- Alor u e notr Ande*
— Kto taki?
— No, Hamlet; wymawiałem z 

francuska po prostu.
— Hamlet!
— Panie Luppo!!
— Hallo, Mac Luppo!!! — wołano 

coraz głośniej, lecz nadaremnie i n:>. 
próżno zaglądano w każdy kąt ateliw , 
Maciek Łupa zniknął.

— I wy chcieliście, żeby Nelly r-.ie- 
działa w wilgoci bezproduktywnie 
przez tyle czasu! f

— Ach, mą direkter, czyż mogłem  
przewidzieć, że jego tu nie ma?

— A gdzie się zaszył?
— Może wyszedł do kawiarni na 

podwieczorek — rzekł Światopełk i 
natychmiast trzech statystów, najbar­
dziej spragnionych łaskawego słówka 
właściciela wytwórni, kopnęło się ku 
drzwiom, wiodącym na schody, lecz 
Wachser zastąpił im drogę-

—• Może raczej zasnął w charakte- 
r y z a to r n i  —- wybąkał ze spuszczonym  
wzrokiem i zarumienił się, czując na 
sobie badawcze spojrzenie reżysera.

Statyści pobiegli do charakteryza- 
torni i po chwili przyprowadzili stam  
tąd zaspanego Maćka.

— Było tak, jak pan Wachser prze 
czu w a ł  — rzekł jeden z nich-

— „Przeczuwał11! — wy buchnął re­
żyser Odorono. — Wiedział dobrze, że 
on tam śpM  kazał nam czekać tyie 
czasu — mówił podniesionym głosem, 
ciągnąc zmieszanego Wachsera w naj­
dalszy kąt studio; było to całkiem ^by 
teczne, gdyż wszyscy odsunęli się dy­
skretnie. — Spójrz mi prosto w oczy, 
Biszeńka... Nie możesz? A wiec tak! 
Tyś...

— Baryś, daję ci słowo honoru nie 
filmowca, ale całkiem porządnego 
człowieka, że literalnie nic...

— Milcz, niewierny! Nie 1 kataj 
usty swoich fałszem! Nie dodawaj 
kłamstwa do zdrady; albo tu sera fini 
antr nu!

Światopełk, przyzwyczajony rł»> 
podobnych scen zazdrości, westchnął, 
spojrzał na zegarek, lecz wbrew iego  
obawom, już po dwóch minutach Odo­
rono i Wacliser powrócili do pracy w 
najlepszej zgodzie.

— Szczerze się cieszę, że tym ra­
zem poszło tak prędko — pogratulo­
wał im oczyma, na co reżyser Odorono 
odpowiedział mu wzrokiem:

— Przebaczyłem mu, trudno się 
gniewać na Biszeńkę, aL tamtemu ni? 
zapomnę togo nigdy!

W taki to sposób Maciek Łupa.

Wobec n iestaw ienia się drożyny  M ak 
nabi, S trzelecki Niwka ur-yfkal pkl. w ij
kowerem.

 ooo  ! i*"-
0 mistrzostwo Zagiąbia
W  SIATKÓW CE M Ę S K IE J.

W  dalszym  ciągu rozgrywek o m istrz* 
(mi> Zagłębia w siatków ce m ęskiej uzy­

skano w yn ik i:
W sobotę: Unia — H akoach 2:0.
Sokół — CG. Schłhi *:• w. o., gdyż dr® 

zyna Schóna nie staw iła się do zawodów
K PW . (Sosnowiec) — Solvay 2:8
W niedzielę: Strzelecki — KPW . (Sa* 

snowier) 2:1.
Sokół — U nia 2;ó w. o wobeę nio&ta' 

w ien ia  się drużyny Unii.
K PW . (Dąbrowa) C. G. Schłin 2:8 w. <k 

•wobec n iestaw ienia się drużyny Schóna.
Sojvay — H ak°ach  2:9 w, o., wobeo 

nieprzybycia drużyny H akoachu.
W  dniu  w czorajszym : S trzelecki —•

U nia 2:9.
K PW . (S°snowiec) 2 9 w . o., wobe*

niestaw ienia się Sokola.

Terminy rozgrywek
O M ISTRZOSTW O OKRĘGU K ILLED .

KIEGO
W. G. i D. okręgu kieiecsiego ustalił 

już term iny  spotkań mistrzów podokrą- 
gów o m istrzostw o województwa, a m ia­
nowicie:

27 bm. Zagłębie — Kielce.
30 bm. Częstochowa — Zagłębie.
3 czerw ca: Kielce — Częstochowa^
6 czerwca: K ielce — Zagłębie.
10 czerwca: Zagłębie — Częstochowa
13 czerwcap. Czę«iochena -  UieTca.

Klęska tenisistów
W MECZU Z CZECHOSŁOW ACJA-

\7  niedzielę zakończono mecz teniso- 
>- y  o puchar D avisa Polska — Czecho- 
slowacja_

N ajp ierw  m iało się odbyć (potkaioa 
ri arlotwskiego r  Hecht <n AU zawodnik 
czechosłowacki zameldował swemu kie- 
iow inkow i o n iedysoc/ycji i zrezygnował 
ze staw ienia  się na  korcie. Skutkiem  tegs 
w m yśl przepisów spotkanie Tarlow ski 
— H echt m usiało być zweryfikowane ja  
ko walkow er na  korzyść P s iak a , co przy 
uiosio baiw om  polskim jed.m y jednoczą 
śnie punkt. Z am iast lego rozegrano grę 
to ia rz y ik ą  pomiędzy Sibą i Tarło wskim.

Niedzielne mecze przyniosły dat ze io  
raz i i barw om  polskim

Tniloyvski p rzegra ł ze Sibą 3:3, 4.6, 
3:6.

Meuzei pokonał Hebdę 7:5. 6:3. 6-3.
N a krocie przegraliśm y więc 5:0, ofi­

cjalny w ynik meczu brzmi 4:1.

bez cienia winy ze swej strony, „zafa­
sował11 śmiertełnegś wroga w osobie 
pana reżysera, największego po Świa- 
topełku potentata w wytwórni filmo­
wej „Świat-Pol-Fiłm11-

— Zaczynamy próbę sceny dwu­
dziestej siódmej. Panie Leoś. prosz-j 
zbadać, czy pan Luppo wie, jak ma 
zagrać tę wspaniałą pantomimikę.

Ponieważ okazało się, że Mac;ek 
znowu nic nie wie, Leoś Stliiwasser 
pouczył go treściwie:

— Z wydobytym pałaszem pędzisz 
pan pomścić śmierć rodzonego ojca, 
więc pańska twarz wyraża wściekłość 
najwyższej klasy- Z impetem otwie­
rasz pan tamte drzwi, w mniemaniu, 
iż wiodą do sypialni mordercy pań­
skiego tatusia i wlatujesz pan tutaj 
do łazienki do córy królewskiej, więc 
pańska twarz wyraża najwyższe zdu­
mienie, a także zrozumiały przestrach 
na widok wody. Już się masz pan cof­
nąć, gdy wtem na tamtych schodkach 
spostrzegasz pan siedzącą Ofelię, więę 
pańska twarz wyraża najwyższy z i- 
chwyt. Słowem same superlatiwusy, 
same szczyty; szczyt wściekłości, po 
tym szczyt zdziwienia, wreszes 
szczyt przyjemności, zrozumiano?

Maciek skinął głow ą potwierdzają 
co i zaczął się wygłupiać tak, jak m i 
kazano. Po trzeciej próbie nawet u- 
przedzony do niego Odorono nie mógł 
już nic zarzucić jego wyrazistej mi­
mice, wobec czego Światopełk orzekł, 
że można przyprowadzić Nelly.

d- c. n.
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Zielone Świątki w Zagłębiu
pod znakiem słońca i pogody

Niedziela i poniedziałek śwjątecz 
ny były wspaniale pogodne i upal e; 
Nie można sobie wyobrazić lepszej 
aury w święta, które dla wielu były 
okaz.ją do majowych wycieczek.

Nic też dziwnego, że miasta zagłę- 
biowskie opustoszały, a mieszczuchy 
uciekły na Skałkę, w olkieskie i gdzie 
się dało byle na łąkę nad rzeką, do 
lasu.

Kto został w m ielcie, ten szukał 
wypoczynku na skwerach miejskich, 
w ogrodach lub parku.

Mimo opróżnienia się miast w te- 
atrze na „Szesnastolatce4' z Brodnie­
wiczem było sporo pubbczności- N ie

IfóŻwioKNA

skarżyły się też na brak frekwencji 
i inne lokale publiczne, szczególnie te, 
w których' można było spożywać lo­
dy.

Słowem, święta minęły w doskona­
łym nastroju wszystkich i każdego z 
osobna.

N iss ic ięś t iw y  wypadek
W  P O R A JU .

W fabryce naczyń emaliowanych 
„Sfinks44 w Poraju ulegi nieszczęśłi-- 
wemu wypadkowi Zygmunt Laboeha, 
robotnik, mieszkaniec wsi Czarna 
Struga, gminy Żarki.

Podczas pracy prasa mechaniczna 
obcięła Labosze 3 palce u lewej ręki. 
Rannego przewieziono do szpitala.

 000--------

Właściwa 
pasta do zębów i.

m m /m .

'Lśtw cobiałe  
aębu.

'em

malujcie białym
401

E m u l o i d  
NOBILES

Na jl e p sz y  w y r ó b  k r a jo w y

Dzień Chorych
W SOSNOW CU

S taran iem  pań  mii tsierdzia św. \Yn;-
S laran iem  pań  m iłosierdzia św. W in­

centego a  P au lo  par. "Vnieb. N. M. P an  
r y  w Sosnowcu urządzony zostania w  
czw artek 20 bm. „Dzień chorych*1. Zarząd 
stow pań m iłosierdzia pro.~ i uprzejm ie 
ich rodziny, żeby zgłaszały w sek re ta ria ­
cie A. K. nazwiska, im iona chorych, do­
k ładny adres, rodzaj choroby oraz w ja ­
ki sposób trzeba będzie im u łatw ić przy 
bycie do kościoła na  bm uroczysty dzień 
Dane te należy podać na kartkach.

Zaznacza sie. że w dniu tym  będą 
przewożeni niety lko chorzy, ale także i 
staruszkow ie, którzy o w iasnych siłach 
nie by liby  w stan ie  przybyć do kościoła.

Po uroczystym  nabożeństwie, odbędzie 
się wspólne śn iadan ia  i fo tografia  w wiel 
k iej sali domu katolickiego.

„Dzień chorych** to praw dziw e święto 
dla p ara fii, a pełne radości chw ile i 
wspejmnienia d la  nieszczęśliwych, złożo­
nych niemocą. Niech więc wszyscy s ta ­
ra ją  się p racą swoją lub ofiarą  oraz p a ­
m ięcią o tym  dniu wziąć jak  najliczniej 
szy udział w m ilej i drogiej każdemu u- 
roczystości.

oJlBOLU GtOWYI

m
P R Z Y  PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE! KATARZE

Pomoc dzieciom i młodzieży
kolonie letnie dla dzieci

Pod przewodnictwem dyr. 
H- Jakliczowej odbyło się posiedzenie 
plenarne miejskiego komitetu pomo­
cy dzieciom i młodzieży w Zawier­
ciu. Prócz członków komitetu w posie 
dzeniu wzięli udział przedstawicieli! 
zaproszonych organizacyj.

Na wstępie przewodnicząca komi­
tetu dyr. H. Jakliczowa zdała spra­
wozdanie z dotychczasowej działalno­
ści komitetu za okres minionej zimy, 
w ciągu której prowadzono akcję do­
żywiania dzieci szkół powszechnych, 
odzieżową i święconego.

Z akcji dożywiania korzystało w 
ciągu zimy 1S91 dzieci najbiedniej­
szych uczęszczających do miejsco­
wych szkół powszechnych.

Ogółem wydano im 151827 por-ji 
wartości ogólnej 14932 zł.

W tym roku kolonie urządzone z • 
staną w 3 miejscowościach, a mia io- 
wicie: w Karlinie Rodakach i Kroczy 
cach, podzielone one zostaną na 2 tur 
musy 4 tygodniowe po 450 dzieci 
każdy.

Na kolonie wysłane zostaną przede 
wszystkiem dzieci rodziców bezro­
botnych i zatrudnionych czasowo na 
robotach publicznych oraz najbiedniej

szych. Z tej akcji korzystać będą tyl­
ko mogły dzieci począwszy od trzecie 
go oddziału.

Nie znaczy to aby całkiem zapo­
mniano o dzieciach młodszych, uczę­
szczających do pierwszego i drugiego 
oddziału i ich młodszych okłegach, 
uczęszczających do przedszkoli. 
Owszem i
ci korzystać będą z opieki komitetu 
lecz dla nich urządzone zostaną tylko 
półkolonie, które przewidziane są ila 
408 dzieci.

Koszt kolonii obliczony został na 
sumę 25000 złotych, półkolonii : a 
4-800 zł. Dzieci wysłane na kolonii 
będą uprzednio zbadane przez lekarza 
szkolnego,
opiekę nad nimi sprawować będzie 
wykwalifikowany personel, nad sta­
nami ich zdrowia czuwać będzie le­
karz szkolny, kierownikami izb cho­
rych będą sanitariuszki P. C. K  

Poważną troską komitetu jest k - v i 
stia zdobycia na ten cel potrzebr- r-i 
ilości gotówki. Przypuszczać należy, 
że społeczeństwo na ten cel nie odrnó 
wi ofiar, tymbardziej, że idzie tu o 
poratowanie zdrowia poważnej iloś a 
dzieci rodziców bezrobotnych.

Tragiczny wyoadek w Dąbrowie
Dziewć ynka wpadła do 4 metrowego dołu

Wczoraj rano na ulicy Okrzei w 
pobliżu bóżnicy w Dąbrowie miał
miejsce nieszczęśliwy wypadek, które 
mu uległa 14 letnia Kazimiera Wierz­
bicka, zamieszkała przv ul. Okrzei nr. 
48.

Wierzbicka przechodząc przez 
jezdnię ulicy wpadła do 4 mtr. rowu, 
wykopanego w związku z przeprowa­
dzaniem rur kanalizacyjnych .

Na miejsce wypadku zbiegli ?ie

natychmiast okoliczni mieszkańcy i 
dziewczynę w stanie nieprzytomnym  
wydobyli z rowu.

Wierzbicka uzyskała przytomność 
dopiero w szpitalu.

Według zeznań lekarza to Wierz­
bicka w skutek upadku doznała lekkie 
go wstrząsu mózgu.

Stan jej zdrowia nie budzi poważ­
nych obaw-

Wiadomości bieżące
Wtorek

Dziś: F e l ik s a  

Ju t ro :  P io t r a  

W sc h ó d  s ło ń c a :  3,37 

Z achód  s ło ń c a  19.23

T E A T R  M I E J S K I
W  S O S N O W C U

Dziś dn. 18 hru. o godn i ł  przed? łowie­
nie zakupione p 'zez  Związek Przy.i-źui 
sztuka F. i A. S tuartów  pt. „Sesnastolat- 
ka*.

K IN A  W  S O S N O W C U :
ZAGŁĘBIE: Ferdek uszczęśliwia

św ia t
EDEN — Nicpoń

Posiedzenie rady miejskiej
w Będzinie

Dnia 19 bm. o godz. 19-ej odbędzie 
posiedzenie rady miejskiej w Bę 

dzuńe.
Dorządek obrad zapowiada: sprawę 

upoważnienia zarządu miejskiego do 
Przenoszenia kredytów w budżecie, 
s p ra w ę  dodatkowego wynagrodzenia 
dm prezydenta i wiceprezydenta, spra 

diet i odszkodowania dla ławników 
>a Posiedzenia, sprawę dodatku dla 
awrukow za posiedzenia, sprawę do- 

. k dla pracowników miejskich w 
Wiązku z drożyzną, upoważnienie za- 
ządu miejskiego do wystawiania i ży 

ro w a n ia  weksli na 1937/38 r. ( Ile

uchwalenie), przyjęcie dotacji z Fun 
duszu pracy w kwocie Zł. 80.000 na 
zatrudnienie bezrobotnych, uchwale­
nie konwersji i planu umorzenia miej 
skiej pożyczki obligacyjnej z 1913 r , 
statut podatku inwestycyjnego na do 
kończenie budowy szkoły na K s a w e ­
rze, powzięcie uchwały o niepobiera- 
niu dopłat wodociągowo kanalizacyj 
nych, przepisy miejscowe o zewnętrz­
nym wyglądzie budynków. zm i.na 
$$ 76, 79 i 80 uprawnienia rządowego 
na zakład elektryczny i wnioski i 
interpelacje.

PAŁACE: Diabły Dzikiego Zachodu 
RIALTO: New7 York - San F n n cisk o .

-  ODCZYT W L E R iO R IU M . Dzn- od 
będzie si qw domu społecznym n a  P o g o ­
n i p rzy  ul. D ługiej 10 ak tu a ln y  odczyt 
p t. „Zasady fo tografizi* . Odczyt wygło­
si prof. dr_ A. Fink.

W stęp dla starszych  i młodzieży ocz 
p łatny . Początek o godz. 7 w ieezorem.

-  CIEK A W Y  ODCZYT. Dziś o gods. 
19-ej o d b ęd z ie  się  w -ok&Iu F Z Z P R  i 51. 
w Sesnowcu przy ul. Sionki owić a lJ -a  
s ta ranem  zarządu głównego tego związ­
ku odczyt prof. Bogdana K rzem ińskiego 
p t. „Polityka gospodarczo =poIec2na 
prezyden ta  Stanów Zjednoczonych R toso 
V 't a 1", na k tóry  zarząd zu ązku wszyst­
kich pracowników iu tc reŁa jący !'h się 
tym  problem em  zaprasza.

— W YCIECZKA DO P IE K Ą  U. Zmą 
Zf-k zawodowy dozorców domowych ZZZ. 
urządza w dniu 23 bm, wycieczkę do P ie  
kar. W szelkich inform acyj udziela, jak  
również p rzy jm uje zapisy p re /rs  zw. zaw. 
dozorców dom. ZZZ Józef Noszczyk, So­
snowiec, ul. Targow a 11 do dnia 19 bm.

-  BEZPŁATNE- POGADANKI H I­
GIEN ICZN E odbyw ają się w każdy wto 
rek o godz. 18.30 w ?ali ligi katoliekieó 
w Sosnowcu, ul. Chemiczna 12. D nia 18 
bm. dr. M. M olicki: „Jak ie  niespodzian 
ki d la  u stro ju  dziecięcego niesie z sobą 
pora letnie*4.

D n ia  25 bm. dr. T. Cwojdzińska: „Po­
trzeba opieki lekarsk iej nad kobietą cię 
żarną“.

Z O L K U S Z A .

Kradzież w willi
DYREKTORA DÓBR .OJCÓW *.

O negdajszej nocy dokonano k rad z ie ­
ży w w illi „Jadwiga*' w Ojcowie na 
szkodę dy rek to ra  dóbr „Ojców*? p. Czyń- 
skiego. N ieznani spraw cy oknem dostali 
się do wilii, skąd skrad li większy kufer 
z ubran iam i, bielizną Hp. O gólna w ar­
tość ekranzionych przadm isD w  wynosi 
około 653 zł 

Ci sami złodzieje sk rad li dozorcy wilii 
„.Jadwiga** S truga le  roy,»er w artości oko­
ło 100 zł

Daze gospodarstwo
P O S Z Ł O  Z D Y M E M  W  O L K U S Z U

Oo iskry z komina podczas picozo 
nia placków powstał w  dniu wczoraj 
szym groźny pożar w zabudowaniach 
sukc. Kluczewskiego na Czarnej Gó­
rze w Olkuszu. Pastwą ognia padły 
trzy domy mieszkalne i chlewy, nale­
żące cło sukc- Kluczewskiego, tj. C ze 
ladzkiego, Drożdżyńskiego i Kluczew­
skiego.

Oprócz części sprzętów spaliły się  
dwie owce i pies. Pastwą ognia padło 
320 zł. gotówką schowane w szafie.

lo) TRZYDNIOW Y O liP C S T  W P IL I
CY. W czasie od 10 do 13 czerwca w klasa 
torze OO. R eform atorów  w P ilicy  odlę- 
dzie się zjazd III zakonu, na k tó ry  spo­
dl; cw any je s t przyjazd ks. b iskupa su- 
fru g an a  ks. Sonika z Kielc.

W związku ze zjazdem odbędzie sią 
trzydniow y wielki odpust w  Pilicy z  u- 
dzialem licznych pą*niiów nietyiko a 
pow. olkuskiego, ale włosrzczowflkiego i 
miechowskiego.

(o) BOLESŁAW  B U D U JE  SZKOLE 
W dniu 18 bm. rozpocznie się budowa 1 
klasowej szkoły powszechne.; w B olesła­
wiu pod Olkuszem. P rzy  budowie z n a j­
dzie pracę 50 bezrobocayen z B olesław ia

(O) U K A R A N IE  RZEŻNIKA. S taro­
stwo olkuskie ukaraio  w drodze adm ini­
s tracy jne j mieszkańca Ogrodzieńca. r a i  
n ika  M ieczysława Molendę grzyw ną w 
wysokości 100 zł. z zam ianą na dwa ty ­
godnie aresztu, oraz na nnesią bezwzglę 
dnego aresztu za wyrób i sprzedaż wę­
d lin  z zaduszonego w ie p rz a .' z którego 
m :ę?o przedtem  było przez policję zakwo 
slionowane.

RADIO
KATOW ICE.

W torek, 18 m aja.
6.00 Sygnał cza^u i uie.m po ranna 6 01 

M uzyku lekka. 7.10 W iadomości bieżąca 
7.3o P ly ty  gramofonowe. 12.30 „O ro li wy­
biegów w chow ie k u r“ - -  pogadanka.
15.00 Koncert życzeń. 13.15. M uzyka I "Erka 
i taneczna 13.58. W iadomości giełdowe. 
15 15 O rkiestra  argen tyńska (płyty) 15.23 
Chwilka społeczna. 15-46 t.ekcja języka 
polskiego 15.35. K ukiełki śląskie. 18.2a 
Skrzynk aogóina 18.80 N arodziny dziecka 
— fragm ent z powieści. 18.45. P rogram  na 
ju tro . 22.50 P ły ty  gram ofonow e.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa, 79 m aja

6.30 Pieśń m ajow a 6 33 Gim nastyk*. 
6.50 Muzyka z p ły t 7.00 D ziennik poran­
ny 7.10 P arę  inform acyj. 7.15 A udycja 
d ia  poborowych. 800 A udycja dia szkół. 
8.10 P rzerw a. 11.30 A udycja d la  szkół, 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z K rakowa. 
12.03 K oncert rozrywkowy. 12.40 Dziennik 
południowy. 12-50 W itam inow e sa ła tk i —
16.00 P izerw a. 15.00 W iadomości gospo­
darcze. 15.15 M uzyka salonowa 15.55 
Skrzynka techniczna. 161(1 Słuchowisko 
dla dzicc-i starszych. 17.W O kam panii 
k uow  kiej 17.15 K oncert solistów. 17 5(1 
Z psychologii zwierząt 18.06 Wiadomości 
sportowe, k.20 M uzyka lekka. 18.45 P ro­
g ram  na ju tro  18.50 P iękno i ład w cha­
cie w iejskiej. 19 00 Prur, w perspektyw ie 
czasu — szkic literacki 19.15 P ły ty  dla 
znawców 19.50 P ły ty  gram ofonow e. 20.SW 
Chwila B iura Studiów. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 P ogadanka ak tualna .
21 eo K oncert chopinowski 21.4(1 Przerw o
22 10 Muzyka taneczna 26 00 P ro g ram y  
lo k a b r .
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T kWÓ „ZAGŁEBlfc“ T
UW AGA! D yrekcja  K in a  Zagłębie postanow iła, obniżyć ceny biletów  

n a  sezon letni z  dniem  18 bm. od 25 gr. łV#rćt
11/ Ifśi   '
Po lska kom edia m uzyczna z udziałem  znakom itego barytona polskie***, 

JERZEGO CZAPLICKIEGO p. t :

FREDEK USZCZĘSUWIA ŚWIAT
Nadprogram, dodatek kolorowy, p. t  : M IK I KAPELM ISTRZEM ,
oraz autentyczne zdjęcia H I S /P  \N I I . -Pocz. seansu o godz. o.30 _

KINO „EDEN**
DZIŚ o s t a t n i  d z i e ń  i

N I C P O Ń
z ubóstw ianą pięknością D A N IE L L E  D A R N E U X  oraz ulubionym  a 

m antem  H E N R Y  GARAT 
Nadprogram Dodatek kolorowy pt. KOLOROWA REW IA. 

Początek I  seansu o g- 17.30, w sobotę, niedzielę i poniedziałek o g. la.30

W ydział Powiatowy w Będzinie zawiadam ia, że z dniem  18 m aja  I r  
zamyka się ruch wszelkich pojazdów kołowych na drodze powiatowej nr. 6p 
(D at rcrwa _  Niemce) w kol. K azim ierz , a  ruch k ieru je  się przez K azim ierz 
— Porąbkę — Zawodzie, lub K azim ierz  — Grabocin — Strzem ieszyce — 
Ostrowy do M aczek i Szezakow y

Obwieszczenie o zam knięciu d rog i wywieszono n a  tablicach urzędo­
wych sam orządów pow iatu B ędzińskiego.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
STAROSTA POW IATOW Y:

J. BOXA

P R Z Y C H O D N I A

chorób w etteryolnych i skór. „Pomoc
została przeniesiona 

Sosnowiec, ul. 8-go Maja 81.
Czynna: 114 L5-8 pp., w święta IM  

— Wizyta 5 złotych. — :

Czytajcie 
Prenumeruje e
jedyny  dem okra tyczny  nieza leżny  
organ  Woj. kieleckiego

„Expres Zagłębia*
P renum erata  „E xpresu  Zagłębia* 

z odnoszeniem do domu, lub prxesv 
pocztow ą kosztuje 2 zł. miesięcznie.

syM

Kuchenka elektryczna
pozwoli rano  zdążyć do p racy  bez w yrzekania się smacznego śniadam ;, 
W okresie od 10 m aja  do 15 czerwca br. dodajem y do każde,; zakupień .; 
u nas kuchenki elektrycznej kom plet garnków. Na okres letni dla g o tu ­
jących na elektryczności znosimy IT-blok-

ELEK TR O W N IA OKRĘGOWA  
w. Zagłębiu Dąbrowskim, S. A. I

KINO „F>ALACE“
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! Pierwszy raz w Sosnowcu!

D ia b ły  D z ik ie g o  Z ach od u
W ielki film z życia kowbojów.

W roi. gł. HOOT G IBSO N , TOM TY LE R , B U FFA L O  B ILL.
H A R R Y  QAREY.

Jutro Wielka premiera „DROG A DO RIO“. Film  ilustrujący walkę 
policji brazylijskiej z handlem żywym  towarem.

Kino „RIALTO", Warszawska 18
Film  niesłabnącego napięcia- 13 g(

dzianych

NEW YORK -  S
N ajoryginaln iejszy  scenarjusi 

FR ED  MAC MI RRA'

idzin  w powietrzu. Moc nieprzewi- 
pow ikłań.

iAN FRANCISKO
i. N a czele rew elaeyjnej obsady 
V i JOAN B E N N E T

Pocz. I  seansu o 5.3® w niedzielę o 3.

DROBNE O G Ł O SflEHIA
RBMRNBMWWJUUixIWjirWtURMWB: * ■ « ■ ■ ■ ■ ■

SKLEP spożywczy sprzedam z urządai- 
ipem'. Sósuowuc, .Wiclxa "0, J. Głogow­
s k i .   __j ■ . . ,  ̂ ______
JEST do sprzedania komplet iuslruinen 
łów muzycznych 'dętych....Wiadomość w 
Komitecie Kobotniczym na kopalni „hi® 
ra* w Dąbrowie Gorni.’zej.

POD AJE do ogolnej wiadomości, zc za 
dit„gi mojej żony W iktom  me otipowia- 
dam. W ładysław W ameeki, So-nowiee. 
DNIA 16 b. m. dokonana została kra­
dzież u W olfa ferenCM, Będzin, uł. Koł­
łą ta ja  17. fekradzono weksie na sumę oko 
ło S.500 zł. oraz papiery wartościowe. — 
P. P; Złodzieje proszeni są o * to k W *  
przcbłanic wymieniony fi* weksli i papio 
rów wartościowych nod wyżej wskaż-i- 
ńym adresem za odpowiednim wynagrou 
dzenitm. Dyskrecja zapewniona.

Antoni Hram

UPIORNA NOC MILOS
W s p ó ł c z e s n a  p o w i e ś ć  s e n s a c y j n a

(Strze&zczenie początku pow ieści).
Dwom  inżynierom  H aczewtftienui i 

B urskiem u udało się w ynaleźć m aszynę 
zap alającą  na odLegłośc-Nicstety m aspyiia  
ta, jak ją  nazw ali „bcha‘‘. została im wy 
kradziona przez członków w yw iadu oś- 
cieunego n iejak iego  U rybskicgo re i Gu- 
ter m ana i B eatę K rynicką, której udało  
• ię  ponadto naw iązać rom ans z Burskim .

Przy w ynalazcach pozostała *yiko ma 
la , a le  najw ażniejsza część m aszyny. Few  
tórua próba w ykradzenia tej zcęści za . 
kończyła się  śm iercią Grzywaka, w któ­
rego  w illi zam ieszk iw ali chw i'ow o Bu<- 
akł i H aczewski. W kilka dni potem Ha- 
czew ski został porw any na u licy  i w y ­
w iezion y  z Poznania.

Na pian całej tej afery wpadł jedy­
n ie  student R uleeki.

W )  - .. . -
~  P an ie  szefie!.. — zacharczał Ba 

ehm il zdławionym  głosem, czując, że 
g r u b e  palce p rzeciw nika zw iera ją  się 
eoraz; silniej dokoła jego szyi.

— P an ie  szeee..
L anick i uznał, że nadszedł w łisn -  

wy czas w m ieszania się do walki. Jo 
szcze chwila i Rachm il, zdław iony u- 
ściskiem  Świdra, s trac i przytom ność, 
a  wówczas on zostanie osam otniony, 
m ając  w perspektyw ie walkę z g ro ź ­
nym  opryszkiem .

To prześw iadczenie zdecydow ać, 
że Lanicki przyskoczył do walczących 
i w przystęp ie  wściekłości i strachu, 
uchw ycił niespodziewającego się z tej 
s tro n y  n a ta rc ia  Św idra, za szyję.

O pryszek m om entalnie w ypuścił 
sw oją ofiarę. Uczynił to  m e ty lko z bu

lu, co raczej z nagłego w rażenia, j a ­
kiego doznał w te j chwili. Nie spo­
dziewał się bowiem, ażeby oprócz Gry 
bskiego, mógł się tu  jeszcze ktoś ii. 
ny znajdować. N apastnikiem  tym  nie 
mógł przecież być L udw ik Haczewski 
k tórem u m iał ułatw ić ucieczkę.

Z tego w łaśnie skorzystał Rachmil 
Zerwał się m om entalnie na równe no­
gi i wymierzył zdezorientowanem u 
przeciw nikow i potężny cios pięścią w 
dołek.

Św ider z głuchym  jękiem  zw-dd 
się pow tórnie na ziemię, z k tó re j me 
zdążył się już podnieść. P rzygnio tły  
go bowiem cztery kolana nap astn i­
ków, a w dodatku p rzy  świetle elektry 
cznej la ta rk i b łysnęła złow rogo iuf- 
ka rew olw eru Grybskiego.

— Trudno., przegrałem-.. — pom y­
ślał Św ider z rezygnacją, nie próbu­
jąc już podejm ować bezskutecznej o- 
brony. P a trz a ł tylko szeroko rozsze­
rzonym i źrenicami n a  pochylonych 
nad nim zwycięzców, jakby  nie wie 
rzy ł dotąd w łasnym  oczom.

Nie protestow ał i wówczas, gdy 
Rachmil, z w praw ą urodzonego opra­
wcy krępował m u rę c e .silnym i oplata 
mi powroza, w czym dopom agał mu 
ten  drugi, nieznany opryszkow i prze 
eiwnik.

W  głowie czuł zam ęt. Obficie bro­
cząca krew  z rozbitego czoła zalew ała 
mu oczy i Św ider widział już tylko 
ja k  przez mgłę. S iły  opuszczały go 
coraz bardziej, aż wreszcie przed oczy­
m a zawibrowały m u m iliony św ietli­
stych pyłków i s tracił w szelką św ia­
domość.

ROZDZIAŁ XXVI- 
Kobieta szuka zemsty...

cB ata  spędziła noc bezsennie. \ \  
swym krótkim  wprawdzie, ale jakżeż 
burzliwym  życiu, nie zaznała nigdy 
dclfcc tak strasznych przeżyć, jak  w 
ciągu tych kilku godzin okropnej sa­
motności. v
W alka, jak a  rozgorzała w niej, przy 

p raw iła  ją  o uczucie obłędnej, szaleń 
czej rozpaczy. Ileż oddałaby te j n o ­
cy, ażeby w ydarzenia ostatnich dwu. 
n as tu  godzin mogły się okazać tylko 
upiornym , potw ornym  snem, lub prze 
widzeniem. Aby wróciły dni prom .co 
nej nadziei, dni wielkich, niedościgmo 
nych dziś m arzeń o szczęściu niezam ą 
conym.

— Dlaczego powiedziałeś mi I o, 
Stachu-.. — łkaia, tu ląc  swą ksz ta łtną  
obram owaną kędzioram i kruczych wło 
sów, główkę do poduszki, m okrej <*d 
łez obfitych, niepov/strxymywanych.) 
— Dlaczego nie dałeś mi żyć nadzieją 
pieścić w gorącym, rozm iłow anym  ser 
cu wspom nienia tych cudnych chwil 
pierw szego szczęścia, pierw szej m iło­
ści szczerej, praw dziw ej i głębokiej.- 
dlaczego?.. Dlaczego mnie odtrąciłeś 
b ru ta ln ie  i bezlitośnie?..

Ażeby nic zawyć z bóiu, rozsadza­
jącego je j drobne piersi, zagryzła  
w argi, aż do krwi. Nie m ała już bo 
wiem siły, ażeby opanować ten bez­
m ia r żalu, ja k i zalewał je j serce.

Oszalały rozpaczą um ysł kobiety 
nie był już  zdolnym zdobyć się na 
jak ieś spokojne i trzeźw e rozważania- 
Nic m ogła pojąć, że całym  sw ym  ży 
ciem pracow ała na tego rodzaju zapła 
tę; życiem podłym, pełnym  perfid ii i 
zakłam ania, a czuła ty lko swą krzyw 
dę, sponiew ieranie osobistej godności

Po pierwszych wybuchach żalu i 
bezsilnej rozpaczy, w duszy K ry n ic ­
kiej poczęła w yrastać  chęć strasznej 
n ieludzkiej zemsty. Swój ból i roz­
pacz p ragnęła  utopić w cierpieniach 
nieczułego kochanka. P ragnęła się u 
poić jego rozdzierającym  jękiem  i 
słyszeć nabrzm iałe oszalałą rozpaczą 
b łagan ia  ukochanego i znienawidzo­

nego zarazem  Stacha.
M iała gotowy plan  działania, bo­

wiem nieocenionego m ateria łu  dostar­
czył je j  sam  Lanicki. Łudziła się je ­
szcze,’ że może Burski uległ tylko ja ­
kiem uś chwilowemu a f e k  owj, że mo­
że p rzejrzał swój błąd i postara  s;§
nagrodzić w yrządzoną je j krzyw dę 
to w łaśnie przeświadczenie w skrzesi­
ło w znękanym  sercu opuszczone i ko­
biety  iskrę złudnej nadziei.

Ale kiedy zdołała po tysiąckroć 
przeżyć w przykrych  wspom nieniadh 
swą pierwszą i o sta tn ią  w izytę w dp- 
mu Burskiego, kiedy w idziała it-gc 
stanowczość, biieustępliw ość i p o ra r  
dę, gasły w niej sztucznie w ykrzesał.) 
nadzieje, a na ich m iejsce występo­
wało uczucie niepoham owanej niena­
wiści. Ciemne, załzawione oczy B°a y 
rozpalały się w tedy jak im ś dziw nym  
płomieniem.

Ale nienawiść K ryn ick ie j nie kon­
centrow ała się tylko na osobie S ta n i­
sława. Za spraw czynię swego nieszćzę 
ścia uw ażała w piewszym rzędzie J a ­
dwigę Próchnicką. B eata  w ierzyła, ża 
gdyby nie wpływ tam tej kobiety, Ule­
głaby liczyć na wzajemność młodego 
inżyniera.

— A zatem ona i ty lko  ona wydm* 
ła mi jedyne szczęście, k tórym  cieszy­
łam  się tak  krótko — rozm yślała Ą go 
ryczą. I  pod wpływem  tej świadoine- 
śei w sercu K ryn ick ie j nienawiść 
w zbierała potężną, n iepow strzym aną 
lawiną. Odzywał się w niej nie ty lko 
żal za utraconym  szczęściem, lecz -rów 
nocześnie zadraśn ięta kobieca duma 
Oczy B eaty błyszczały ' gorączką,' a  
długie, polakierow ane psznakcie - wbi 
ja ły  się głęboko w ciało, gdy w p rzy ­
stępie wściekłości zaciskała kurczów j 
dłonie.

Szalony plan zem sty powoli do j­
rzewał w umyśle p ięknej kobietv. 
P ragnęła  nie tylko rozbić w g ruzy  
szczęście tych dw ojga istot, ale np*ć 
się ich cierpieniem  i ułapić w nim 
własny ból zranionego seica

d c. n.

W ydaw ca: H elena M onsiorgka. — R ki. naczelny: iv  tw ie rk . — Druk. ,,Expres Zagłębia1* Sosnowiec, T ea tra ln a  1-a. — Ren. odp.: Tadeusz IJpsiG


